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GŁOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i zobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytężą (prze­
szkód w zakładzie, złoienia pracy i Lp.) abonent nie ma prawa tąda- 

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Milo szewskiego w Nowemmieścle n. Dr w.

Rok III. Nowemiaston. Drwęcą, wtorek dnia 28. stycznia 1936 r
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Nr. 11

Jeszcze 8 lat pokoju 
z Niemcami.

Co będzie, gdy upłynie umowa polsko-niemiecka 
o nieagresji?

Patrzący przezornie w przyszłość obywatel 
polski niewątpliwie od czasu do czasu zadaje 
sobie to pytanie. Układ polsko-niemiecki o nie­
agresji zawarty bowiem został tylko na lat dzie­
sięć i po upływie tego czasu może zostać w 
każdej chwili wypowiedziany. Czy wtedy grozi 
nam zaraz wojna z Niemcami?

Szukając w historji odpowiedzi na to pyta­
nie, nie znajdujemy wyraźnego potwierdzenia. 
Historja mówi nam przedewszystkiem, że między 
Polakami i Niemcami niima tak wielkich prze­
ciwieństw, jakby się zdawało. Od czasów Fry­
deryka Rudobrodego (1157 r.) nie było przecież 
wojny międay Polską a Niemcami.

Bynajmniej nie zapominamy tu o Zakonie 
Krzyżackim i o Prusach, z któremi prowadziliś­
my długotrwałe spory i wojny. Ale uwzględnić 
trzeba, że były to sprawy partykalarne, jak w 
ogóle Rzesza Niemiecka od zarania swej historji, 
aż niema! do Hitlera, była zlepkiem państw 
partykularnych, czyli zrzeszeniem książąt i kur- 
fistów. Z Saksonją naprzykład Polska nigdy nie 
prowadziła wojny, a królowie z dynastji saskiej 
zasiadali nawet na tronie polskirn.

Ktokolwiek jest oczytany w historji, Iowie 
zapewne, że byli historycy niemieccy, jak 
Raumer, Dahlmann, Schlosser, Gregoriyius, że 
był parlament frankfurcki, który głosił rozbiory 
Polski jako „haniebną niesprawiedliwość** 
(schmachvolles Unrecht), że mówiono kiedyś o 
świętym obowiązku narodu niemieckiego zażą­
dania odbudowy państwa polskiego w dawnych 
granicach. A nawet w Prusach myślano jeszcze 
w połowie ub. wieku o restytucji państwa pol­
skiego, choć z drugiej strony w tych samych 
Prusach padło później wobec Polaków okrutne 
słowo „ausrotten**.

Dzisiaj jednak, chcą wierzyć zapewnieniom, 
idącym z drugiej strony granicy — niema Prua, 
od czasu Hitlera są tylko Niemcy. Te same 
Niemcy, których parlament frankfurcki potępił 
rozbiory Polski, te same, które gloryfikowały 
sto lat temu powstanie listopadowe w zapom­
nianych dziś już niestety, niezliczonych 
„Polenlieder“.

Moźnaby na to odpowiedzieć, że Niemcy 
dzisiejsze zapomniały już o swoim entuzjazmie 
dla powstańców polskich, natomniast przyswoiły 
sobie tradycje zaborcze Prus i myślą nadal o 
„rewindykacji** naszego Pomorza. Zaprzecza 
temu znowu sam Hitler, który swego czasu 
oświadczył wyraźnie, że nie chce w granicach 
Niemiec obcego elementu i o Pomorze wojny 
wzniecać nie myśli, uważając za cenną na to 
krew niemiecką.

Autorytet Hitlera jest zresztą tak wielki, źe 
spowodował on przecież zwrot opinji niemieckiej 
w stosunku do Polski. I Hitler rzucił też hasło 
pokojowego porozumnienia i pi zesunięcia na­
szych stosunków z najeżonej ostrzami platformy 
prusko polskiej na płaszczyznę niemiecko-polską, 
która od początku XII w. nie zna wojen, ni 
konfliktów.

Od chwili podpisania w dniu 26 stycznia 
1934 r. polsko-niemieckiego paktu o nieagresji, 
upłynęło już dwa lata. A zatem pozostaje nam 
jeszcze osiem lat pokoju z Niemcami. W ciągu 
tego okresu zaś nastąpić może takie przeobra­
żenie pojęć, mogą wyłonić się tak niespodzie­
wane metamorfozy politycznego, socjalnego, 
technicznego i ideowego postępu, źe t. zw. 
„sprawa Pomorza** może przestać być wogóle 
aktualną

Jest możliwe, że za osiem lat istniejący dziś 
ewent. jeszcze antagonizm polsko-niemiecki, pod­
sycany w Polsce troską o utrzymanie stanu 
posiadania, a w Niemczech strachem przed prze­
wagą rozrodczości żywiołu polskiego, zniknie 
wobec nowych perspektyw ogólnoludzkich.

W służbie Państwa - O wytworzenie dobrych 
stosunków

pomiędzy administracją państwową i społeczeństwem.

WARSZAWA. Komisja budżetowa sejmu 
przystąpiła we czwartek do obrad nad budź, 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Pierwszy zabrał głos min. Raczkiewicz, któ­
ry na wstępie zauważa, że podjęcie realnej 
walki z deficytem budżetowym nie pozostaje 
bez wpływu na budżet min. spraw wewn.

Preliminarz na rok 1936-37 przewiduje w 
tym dziale wydatki na ogólną sumę 191.650 ty­
sięcy zł, podczas gdy w r. 1935-36 wydatki wy­
nosiły 196.868 tysięcy zł. Różnica wynosi więc 
5.218 tysięcy zł. Projektowana obniżka stano­
wi 2.6 proc, budżetu i stawia gospodarkę mini­
sterstwa wobec zadań niełatwych.

W drugiej części swego przemówienia mi­
nister zauważył, że bez wydatnego wzmożenia 
ofiarnej, wytrwałej pracy i zdwojenia wysiłków 
przez ogół pracowników administracji musiałyby 
być trudne do osiągnięcia ogólne r e z u 1 ta ty 
działalności całego resortu. Służba na stano­
wisku urzędnika państwa polskiego musi być 
zawsze i dla każdego źródłem radości i dumy. 
Sam takie uczucie przeżywałem i przeżywam—  
mówi minister — i stawiając wysoko pojęcie 
honoru urzędnika pragnąłbym, aby podobne 
uczucie było wspólne dla całego podległego mi 
ogółu urzędniczego.

O stworzenie odpowiednich warunków pracy.

Zdaję sobie w zupełności sprawę — mówił 
p. minister—z faktu, że z wymaganiem wzmo­
żenia pracy przez urzędnika wiąże się sprawa 
stworzenia odpowiednich warunków jego pracy. 
W szeregu ostatnio wydanych zarządzeń, stara­
łem się stworzyć dla urzędników pewne widoki 
awansu.

Brak poczucia obowiązku, brak obywatels­
kiego nastawienia, brak poczucia krzywdy wy­
rządzonej obywatelowi, wreszcie braki natury 
etycznej winny być bezlitośnie i doszczętnie 
wykorzenione. W poczuciu krzywdy, jaką wy­
rządza państwu i społeczeństwu zły urzędnik, 
wypowiedziałem tego rodzaju metodom bez­
względną walkę.

Sprawą specjalnie ważną, w mojem rozu­
mieniu jest kwestja napływu młodych sił do 
administracji.
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Czy c zęść przedsiębiorstw państwowych 
wystawiona będzie na sprzedaż ?

WARSZAWA. Na najbliższem posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego ministrów omówiona 
będzie szczegółowo sprawa przedsiębiorstw  
państwowych, których część ma być wystawio­
na na sprzedaż.

Zdaje się jednak, że sprawa ta nie będzie 
dość łatwa do zrealizowania.

W każdym razie intencją rządu jest zaha­
mowanie rozbudowy przedsiębiorstw przez ści­
słą kontrolę wszelkich planów inwestycyjnych 
tych przedsiębiorstw.

Nieudany występ komunistów w Poznaniu.
Poznań Dzisiaj tłum, składający się z 800 

bezrobotnych, udał się przed Urząd Wojewódz­
ki, dokąd wysłano delegację. Podczas gdy 
oczekiwano jej powrotu, tłum zaczęli podbu­
rzać agitatorzy komunistyczni. Policja piesza 
i konna rozproszyła demonstrantów. Działaczy 
komunistycznych aresztowano.
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Coprawda Niemcom ciasno jest dzisiaj w 

granicach powojennych i dlateg® fermentują tam 
nastroje czy siły ekspansywne. Ale świat jest 
taki wielki i tyle mieści w sobie możliwości, 
że biała rasa chcąc się rozwijać, wcześniej czy 
później będzie musiała podać sobie ręce i przy­
stąpić do nowego podziału świata.

Poczuwam się do obowiązku uczynić 
wszystko, aby dać sposobność tym młodym 
siłom do wkształcenia się w nowoczesnych me­
todach pracy, by chronić ją od zbędnego biuro­
kratyzmu, zachęcić do pracy przez danie szero­
kiego pola do wykazania swych zdolności, 
otwierającego im widoki osiągnięcia w przy­
szłości kierowniczych, stałych stanowisk. Mło­
dzież nie skostniała w rutynie urzędniczej, 
zwłaszcza zaś przechodząca do administracji 
ogólnej ze służby społecznej, znająca potrzeby 
społeczeństwa na mniejszym, czy też większym 
odcinku, stanowi niezwykle cenny element w 
służbie administracji ogólnej w państwie współ- 
czesnem.
Coraz gorszy stan bezpieczeństwa publicznego.

Ogólny stan bezpieczeństwa pogorszył się 
i wykazuje tendencję do dalszego pogarszania 
się. Jest to szczególne wyraźne w dziedzinie 
przestępstw przeciwko mieniu, a zwłaszcza 
kradzieży.

W pierwszem półroczu 1935 r. zanotowano 
232.389 kradzieży, podczas gdy wszelkich in­
nych przestępstw było 172.194. Narazie brak 
jakichkolwiek widoków na polepszenie w tej 
dziedzinie. Przeciwnie, amnestja, przynosząca 
wolność najmniej 15.0Q0 więźniom, pogorszy 
napewno stan bezpieczeństwa. Wzrosła też 
agresywność elementu bardzo przestępczego w 
stosunku do organów bezpieczeństwa. — Cha­
rakterystyczne jest, że sprawcami są tu nie- 
tylko przestępcy, lecz również i zwykła lud­
ność. W związku z tern zwrócono baczną 
uwagę na akcję rozbrajania ludności. W ciągu 
9 miesięcy roku ubiegłego odebrano ponad 
16.000 sztuk broni palnej.

Według danych urzędów wojewódzkich w 
okresie 4 miesięcy policja użyła broni w 10 
wypadkach, przyczem zabito 46 osób i zraniono 
80. W tym czasie zabito 5 funkcjonarjuszów 
policji, a postrzelono lub pokaleczono 53. Na­
leży stwierdzić wysoki poziom moralny, wielkie 
poczucie odpowiedzialności policji państwowej. 
Bardzo intensywnie została przeprowadzona 
walka z przestępczością wywrotowego elementu 
komunistycznego.

Nad przemówieniem p. ministra rozwinęła 
się długa dyskusja.

Pora skończyć z kartelem drożdżowym.
WARSZAWA Przedmiotem licznych skarg 

ze strony kupiectwa jest obecnie syndykat 
droźdżowy.

Wbrew zapowiedziom ministra przemysłu i 
handlu dr. Góreckiego, że cena drożdży pomimo 
podwyższenia podatku od drożdży pozostanie 
na dotychczasowym poziomie, Zrzeszenie pro­
ducentów drożdży liczy ostatnio kilogram droż­
dży o 5 gr. drożej, aniżeli dotychczas.

Organizacje kupieckie podkreślają, że przy 
każdej sposobności kartel droźdżowy uchyla się 
od ciążących na nim zobowiązań i nie zadowa­
lając się ogromnemi zyskami, wynikającemi z 
faktu, że ta ważna dziedzina produkcji krajo­
wej została zmonopolizowana w nielicznych i 
nieodpowiednich rękach, eksploatuje, jak tylko 
może zarówno kupców, jak i liczne rzesze 
konsumentów.

Czas najwyższy byłby zlikwidować szkodli­
wą działalność tego kartelu.

Aresztowanie wywrotowców narodowych w Łodzi.
Łódź W związku z ostatniemi wystąpie­

niami terorystycznemi opieczętowane zostały 
lokale okręgowego zarządu Stronnictwa Naro­
dowego przy ul. Piotrkowskiej 86 oraz 12 lokali 
kół dzielnicowych i kół Związku zawodowego 
„Praca Polska**. Równocześnie zatrzymani zo­
stali sekretarz okręgowy Stronnictwa Narodo­
wego oraz szereg członków stronnictwa. Śledz­
two trwa.
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S p ó r U ru g w a ju  z S o w ie ta m i p rz e d R a d ą  

L ig i N a ro d ó w .
G E N E W A . W e c z w a r te k  p rz e d p o łu d n ie m  

ro z p a try w a ła  R a d a L ig i n a p o s ie d z e n iu  p u b lic z - 

n e m  sk a rg ę so w ie c k ą n a U ru g w a j o z e rw a n ie  

s to su n k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h .

W y k rę ty p . L itw in o w a .

Ja k o p rz e d s ta w ic ie l U ru g w a ju , k tó ry o b e c ­

n ie n ie je s t c z ło n k ie m R a d y L ig i, z a s ia d ł z a  

s to łem  R a d y  d łu g o le tn i p rz e d s ta w ic ie l  g e n e w sk i  

te g o p a ń s tw a p . G u a n i. Ja k o p rz e d s ta w ic ie l 

S o w ie tó w  z a b ra ł g ło s L itw in o w i sz c z e g ó ło w o  

p rz e d s ta w ił z a ta rg , s ta ra ją c  s ię z rz u c ić w in ę  n a  

U ru g w a j.  , . . , . . .
W k o ń c u  o św ia d c z y ł p rz e d s ta w ic ie l so w ie c k i 

ż e w  te rn p o s tą p ie n iu  rz ą d u ru g w a jsk i „ sp e k u ­

lo w a ł n ie w ą tp liw ie n a p rz e są d y , ja k ie ż y w ią w  

k o ła ch re a k cy jn y c h w ie lu p a ń s tw  n a sz k o d ę  

S o w ie tó w " . e , . . .
P rz e c iw  ro d z in ie , u s tro jo w i, re lig ji i k u ltu r ie .

P o L itw in o w ie z a b ra ł g ło s p rz e d s ta w ic ie l  

u ru g w a jsk i i z a zn a c zy ł, ż e p o s tą p ie n ie je g o  

p a ń s tw a je s t a k te m so lid a rn o śc i z p rz y ja c ió łm i  

i p o b ra ty m c a m i w  A m ery c e P o łu d n io w e j, a z a ­

ra z e m  a k te m  o b ro n y .
O d r . 1 9 2 6 m ia ł U ru g w a j te o re ty c z n e , a o d  

r 1 9 3 3 fa k ty c z n e  s to su n k i d y p lo m a ty c zn e  z  R o s ­

ją S o w ie c k ą , a p rz e z w y d a len ie p o s ła so w ie c ­

k ie g o p rz y w ró c ił s ta n , ja k i p a n o w a ł p rz e d ro ­

k ie m  1 9 3 3 , k tó ry  n ie b y ł k w e s tjo n o w a n y p rz e z  

M o sk w ę i n ie w y w o ły w a ł k o n f lik tu .

N d d  ju tre m  P o lsk i z a w is ło  

w id m o  sk a r le n ia i c h e r la c tw a .
A la rm u ją c e fa k ty w y sz ły n a ja w , g d y se j­

m o w a k o m is ja  b u d ż e to w a , ro z p a tru ją c  z a g a d n ie ­

n ia o p ie k i sp o łe cz n e j, w słu c h iw a ła s ię w  s ło w a  

p o s ła D  ra K ra w c z y ń sk ieg o , o b ra z u ją c e s tan  

z d ro w o tn y  w  P o lsc e .

N a jb a rd z ie j je d n a k  g ro ź n e b y ło w  ty c h  w y ­

w o d a c h tw ie rd ze n ie n a s tę p u ją c e :

—  W  o s ta tn ic h  c z a sa c h k o m is je p o b o ro w e  

m u sz ą o d rz u c a ć  ju i p ra w ie p o ło w ę p o w o ła n y c h  

d o w o jsk a , ja k o n ie n a d a ją c y ch  s ię d o  s łu ż b y  !

Z  p rz e ra ż e n ie m  w p ro s t d o w iad u je m y s ię o  

ty m  fa k c ie , o te rn , ż e c o p ią ty p o b o ro w y n ie  

m o ż e b y ć w c ie lo n y  d o sz e re g ó w  sp o w o d u z łe j 

b u d o w y c ia ła , ź e g ru ź lic a , ja g lic a , b a , n a w e t  

w a d y  se rc a (w  2 0 - ty m ro k u ż y c ia ! ) s ta n o w ią  

p rz e sz k o d ę w  o d b y w a n iu p o w in n o śc i w o jsk o w e j  

p rz e z n a sz ą m ło d z ie ż . . , .

R e w e la c je n a se jm o w e j k o m is ji s ię g a ją  

je s z c z e d a le j. O to d o w ia d u je m y  s ię o sz a le ją c e j 

ja g lic y n ie g d z ie ś  n a  o d lu d z ia c h , w śró d  n a jm n ie j  

u św ia d o m io n y c h k u ltu ra ln ie p o ła c i k re so w y c h ,  

a le w  c e n tru m  P o lsk i i z a c h o d n ic h je j d z ie ln i­

c a c h . D o w ia d u je m y  s ię , ż e w c ią ż je s z c z e g ru ­

ź lica z b ie ra trag ic z n e  ż n iw o w śró d lu d n o śc i, ż e  

je s t u n a s 7 5 w ię k sz y c h m ia s t, k tó re w o g ó le  

n ie p ro w a d z ą ż a d n e j a k c ji z a p o b ie g a w c z e j w  

z w a lc z a n iu n ie rz ąd u  i c h o ró b  w e n e ry c zn y c h ,  ż e  

w c ią ż je s z c z e śm ie rć z a b ie ra o k o ło  1 5  p ro c , n ie ­

m o w lą t, ż e ro z p an o sz y ły  s ię u n a s w p ro s t fa ­

b ry k i, u p ra w ia ją c e p ro c e d e r n ie d o z w o lo n e g o  

p rz e ry w a n ia c ią ż y .

I je s zc z e je d n o s tw ie rd z e n ie , ja sk ra w o n a ­

św ie tla ją c e s to su n k i : m a m y d w a ra z y m n ie j 

le k a rz y , n iż n p . Ł o tw a lu b E s to n ja m a m y ic h  

c z te ry  ra z y  m n ie j n iż A u s tr ja . A p rz y tem le ­

k a rz e n a s i są ro z m ie sz c z en i w  sp o só b n ie ró w ­

n o m ie rn y : w  W a rsz a w ie p rz y p a d a  je d e n  n a  5 0 0  

m iesz k a ń có w , a le n a w si je d e n n a 9 .0 0 0 .

W  O F IE R Z E .
1 8  B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g d a lsz y ) .

E u g e n ju sz o d c z u ł ja k b y le k ce w a że n ie w  

o c z ac h i g ło s ie o jc a i d rg n ą ł i w y p ro s to w a ł s ię  

d u m n ie , ja k g d y b y  m u n ie s łu sz n e , p o n iż a ją c e  

p o d e jrz e n ie w  tw a rz rz u c o n o .

O jc ie c m y ś la ł, ż e o n  s ię b o i; ż e b o i s ię  

o s ie b ie  !

P rz e k o n a s ię ju tro ...

I z a ra z p o p a r ła E u g e n ju sz a m a tk a , z a lę k ­

n io n a i b la d a :

—  W a ld e m a rz e ! T rz e b a  a a b ra ć s ię  d o  te g o  

d z iś je sz c z e ! M o g ła b y  je sz c z e w  n o c y p rz y jś ć  

re w iz ja ! S tra sa n e , s tra sz n e  c z a sy  !

—  N ic z n ó w  ta k n ie n a g li . Z ró b c ie to ju ­

tro ra n o , —  o d e z w a ł s ię se n a to r , i z w ra c a ją c  

s ię d o sy n a , d o d a ł tw a rd o : M o g łe ś je sz c z e tę  

n o c p rz e sp a ć z ty m i p a p ie ra m i w m ie sz k a n iu  

i m a tk i n ie n a s tra szy ć .

A le E u g e n ju sz z u p o rem  p o w tó rz y ł z n ó w :

—  T rz e b a z ro b ić to c z e m p rę d z e j. Z ro b ię  

to je sz c z e d z iś . P ro sz ę o jc a o k lu c z e o d b i-  

b ljo te k i-

O jc ie c p o d a ł m u  je , n ic n ie m ó w ią c  i ja k b y  

u m y śln ie o d w rac a ją c w z ro k w  in n ą s tro n ę .

P o te m  p o sz e d ł k u d rz w io m , a le w ró c ił s ię  

je sz c ze , ja k b y  c o ś p rz y p o m n ia ł so b ie :

—  A  ju tro  ra n o  d o M a g n u sa id ź , i u n ie g o  

te ż p o rz ą d e k z ró b . T a m  ty c h p a p ie ró w n a j-  

w ię c e j N ie z a z d ro sz c z ę c i p rz e p ra w y z e s try ­

je m , —  d o d a ł d rw ią c o .

O d m ó w ie n ie d a lsz e g o  w y k o n y w a n ia  s to su n ­

k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h b y ło w  o b e c n y m  w y p a d ­

k u b e z w a ru n k o w o k o n ie c zn e d la z a p e w n ie n ia  

w e w n ę trz n e g o i z e w n ę trz n e g o p o rz ą d k u w  k ra ­

ju , p o n ie w a ż m ó z g p ro p a g a n d y k o m u n is ty c z n e j  

w  A m e ry c e P o łu d n io w e j z n a jd o w a ł s ię w p o ­

se ls tw ie so w ie c k ie m w M o n tev id e o . U ru g w a j  

c h c e p ra c y , p o rz ą d k u i p o k o ju . P ro p a g a n d a  

so w ie ck a  n a św ię c ie , a sz c z e g ó ln ie w  A m e ry c e  

P o łu d n io w e j z w ra c a s ię p rz e c iw  z a sa d o m  ro d z i­

n y , p o rz ą d k u  sp o łe c z n e g o , r e  1 i g  j i i w o g ó le  

k u ltu ry .

D a le j w sk a zy w a ł p rz e d s ta w ic ie l u ru g w a jsk i 

n a to , ż e p o s tą p ie n ie je g o p a ń s tw a n ie je s t  

w c a le w y p a d k ie m  o d o so b n io n y m . M u s ian o  w y ­

d a lić p rz e d s ta w ic ie ls tw o so w ie c k ie z e S z w a j-  

c a r ji. T a k ie sa m e d o św ia d c z e n ia p o ro b iła  

A n g lja , M e k sy k , S ta n y  Z je d n o c z o n e i in n e  

p a ń s tw a , a o s ta tn i k o n g re s K o m in te rn u  b y ł n ie ­

d w u z n a c z n y , ja k to w  s ie rp n iu u b . r . z a k o m u ­

n ik o w a ł rz ą d a m e ry k a ń sk i rz ą d o w i so w ie c k ie ­

m u . N ie p o trz e b a w ię c ż a d n e g o d a lsz e g o d o ­

w o d u n a o rg a n iz o w a n ie k re c ie j ro b o ty p rz e z  

M o sk w ę . N ie m o ż n a p o d trz y m ać ro z ró ż n ie n ia  

m ię d z y  rz ą d d m so w ie c k im  i m ię d zy n a ro d ó w k ą  

k o m u n is ty c z n ą , b o  S ta lin  je s t fa k ty c z n y m  p a n e m  

U n ji S o w iec k ie j.

N ie w o ln o n a d  te m i fa k ta m i p rz e jś ć d o p o ­

rz ą d k u . N ie s ta rc z y tu ro z ło ż e n ie rą k i z w a la ­

n ie w in y n a k ry z y s , n a  o sz c z ę d n o śc i b u d ż e to w e .

F a k ty te w o ła ją , k rz y c z ą , a la rm u ja . C z y ż -  

b y śm y  m ie li d o p ro w a d z ić  d o  sk a r le n ia  p rz y sz ły c h  

p o k o leń ? C z y ź b y śm y  m ie li p o g o d z ić s ię z n ie ­

m o ż n o śc ią w y p e łn ie n ia  s ta n ó w  n a sz e j s iły  z b ro j­

n e j e le m e n te m  p e łn o w a r to śc io w y m  p o d  w z g lę d e m  

f iz y c z n y m ?  C z y ź b y śm y  m ie li to le ro w a ć ż n iw o  

śm ie rc i n ie m o w lą t lu b  c h e r la c tw o  w ie lk ie j c z ę śc i  

sp o łe c z e ń s tw a  ?

T rz e b a , a b y k a ż d y w ó jt w  g m in ie i k a ż d y  

b u rm is trz w  m ie śc ie k a ż d y  n a u c z y c ie l w  sz k o le  

i k a ż d y k s ią d z w  p a ra f ji z a tro sk a ł s ię o s ta n  

z d ro w o tn y , a b y  in ic ja ty w a c z y n u  o b ję ła  w sz y s t­

k ic h lu d z i d o b re j w o li je ś li p rz e d h is lo r ją  o b e c ­

n e p o k o le n ie n ie m a b y ć p o tę p io n e  z a  b e z c z y n ­

n o ść w o b ec g ro ź n e g o w id m a , k tó re p rz e c ią g a  

n a d k ra je m  - - w id m a sk a r le n ia i c h e r la c tw a .

Pomoc Polskiego Czerwonego Krzyża
d la ż o łn ie rzy a b isy u sk ic h .

Z a rz ą d g łó w n y P o lsk ie g o C z e rw o n e g o  

K rz y ż a p ra g n ą c p rz y jś ć z p o m o c ą  o f ia ro m  w a lk  

w  A b isy n ji, w y s ła ł p o d a d re se m e ljo p sk ie g o  

C z e rw o n e g o K rz y ż a tra n sp o r t 4 sk rz y ń i 1 7  

k la te k  z m a te r ja łe m sa n ita rn y m i o p a tru n k o ­

w y m . k tó ry z a w ie ra 5 .0 0 0 sz tu k o p a tru n k ó w  

in d y w id u a ln y c h , 1 0 k g . jo d y n y  w  k ry sz ta ła c h , 

1 0 0 sz t. n o ż y sz ta n d a ry z o w a n y c h —  o g ó łe m  

w a rto śc i o k o ło 1 0 .0 0 0  z ł.

T ra n sp o r t p o w y ż sz y z o s ta ł w y s ła n y d o  

G d y n i, sk ą d d ro g ą m o rsk ą sk ie ro w a n y b ę d z ie  

d a le j d o p o r tu  D ż ib u ti .

O w y sy łc e te g o tran sp o r tu z a w ia d o m ie n i  

z o s ta li: C z e rw o n y  K rz y ż w  A d d is  A b e b ie , k o n ­

su l e tjo p sk i w  D ż ib u ti o ra z k o m ite t m ię d z y n a ­

ro d o w y C z e rw o n e g o  K rz y ż a w  G e n e w ie .

I w y c h o d z ił ju ż . O d c h o d z ili ro d z ice , sz li 

d o s ie b ie , b o g o d z in a ju ż b y ła p ó ź n a .

E u g e n ju sz n a ra z rz u c ił s ię k u n im , ja k b y  

ic h je s zc z e z a trz y m a ć c h c ia ł, je sz c ze ra z sp o j­

rz e ć w  ic h tw a rze i k o le jn o p o c z ą ł c a ło w a ć  

g o rą co rę c e o jc a i m a tk i.

—  D o b ra n o c , m ó j o jc z e  k o c h a n y . D o b ra n o c , 

m o ja m a m u s iu  d ro g a  ! - - a k ie d y te p ro s te  

s ło w a w y m aw ia ł, w  d u sz y w o ła ł: Z e g n a m  w a s  

n a z a w sz e ! Z e g n a jc ie i p rz e b a c z c ie !

M a tk a w z ię ła je g o g ło w ę w o b ie sw o je  

sz c zu p łe , b la d e rę c e i p rz y c ią g n ę ła  ją d o s ie ­

b ie i u c a ło w a ła se rd e c zn ie .

I o jc ie c ta k p rz e d  c h w ilą c h m u rn y , ro z ja ś ­

n ił tw a rz , k ie d y m u sy n  z ta k ą m iło śc ią  d o  rą k  

s ię g a rn ą ł.

—  D o b ra n o c , c h ło p c z e k o c h a n y !

I p rz e c ią g n ą ł d ło ń  p o ja sn e j,  g ę s te j c z u p ry ­

n ie E u g e n ju sz a .

Z a m k n ę ły s ię z a n im i d rz w i.

D o b ra n o c , n a z a w sz e ! B ą d ź c ie z d ro w i, n a  

z a w sze !

Ju ż w a sze o c z y n ie u jrz ą sy n a ż y w y m  ! 

IV .

L e tn ia n o c , k ie d y  s ło ń ce ty lk o n a g o d z in ę  

z a p a d a w  z ie lo n e fa le B a łty k u , b y w n e t w y ­

n u rz y ć s ię z n ic h z n ó w ja k o lb rz y m ia k u la  

o g n is ta , —  n o c , c o c iem n o śc i n ie z n a , b ia ła  

n o c p ó łn o c n y c h  k ra in .

Ja sn o , ja k , w  d z ie ń . P ło m ie n n e c z o ło  s ło ń ­

c a w sta je n a d w o d a m i; n a m o rz u i n a z ie m i  

ró ż o w y  b rz a sk i c is za , w ie lk a c is z a , ty lk o B a ł­

ty k  sz u m i.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e z a d u sz ę  

śp . K ró la Je rz e g o V .
W  n a d c h o d z ą cy  w to rek , d n ia 2 8 b . m . w  

W a rsz a w ie  w  k o śc ie le  e w a n g e lic k o -re fo rm o w y m  

n a L e sz n ie o d p ra w io n e z o s tan ie u ro c z y s te n a ­

b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e z a sp o k ó j d u sz y Je rz e g o  V , 

K ró la W ie lk ie j B ry ta n ji . N a b o ż e ń s lw o  ro z p o cz -  

n ie s ię o g o d z . 4  te j p o p o ł. t j . w  ty m sa m y m  

c z as ie , w  k tó ry m  o d b y w a ć  s ię b ę d z ie  n a b o ż e ń ­

s tw o w  k a p lic y  św . Ja k ó b a w  W in d so rz e .

W  n a b o ż e ń s tw ie w  W a rsza w ie w e z m ą u -  

d z ia ł P . P re zy d e n t R z e c z y p o sp o lite j , R z ą d , S e ­

n a t i S e jm , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y , g e n e ra l ic ja , 

p rz e d s ta w ic ie le w ład z i sp o łe c z e ń s tw a .

D e fila d a se te k  ty s ię c y p rz e d  tru m n ą .

L o n d y n , W  c ią g u  p ią tk u p rz ed z w ło k a m i  

k ró la Je rz e g o p rz e d e f ilo w a ło p rz e sz ło 1 0 0  0 (0  

o só b . P ó ź n o w ie c z o re m  z a m k n ię to  b ra m y  W e s t­

m in s te r H a ll.

K ró lo w a w d o w a M a rja , k ró l E d w a rd V III  

o ra z k s ięż ę ta k rw i u d a li s ię d o sa li , w k tó re j  

sp o c zy w a ją  z w ło k i k ró la Je rz e g o  i sp ę d z ili d łu ż ­

sz y c z a s n a m o d litw ie . Z w ło k i k ró la Je rze g o  

b ę d ą w  y s ta w io n e  n a w id o k p u b lic z n y o d  p o n ie ­

d z ia łk u .’ W e d łu g  o b lic z e ń c o n a jm ie j p ó ł m iljo n a  

łu d z i p  rz td e f ilu je p rz e d tru m n ą .

Z ja z d g o śc i z a g ra n ic z n y c h ju ż s it ro z p o c z ą ł  

P rz y g o to w a n ia  d o w to rk o w y ch  u ro i z y s to śc i  p o ­

g rz e b o w y c h  są  n a u k o ń c z e n iu .

Jak są uposażeni pracownicy państwowi
w Polsce, w porównaniu z pracownikami

państwowymi innych państw europejskich.
A b y  m ó c n a le ż y c ie z o r je n to w a ć s ię w  u p o ­

sa ż en ia ch  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h w  P o lsc e  

p rz y to c z y m y k ilk a d a n y c h , d o ty c z ą c y c h u p o sa ­

ż e ń p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h i in n y c h p a ń ­

s tw a c h  e u ro p e jsk ic h .

N a k a ż d e 1 0 0  z ł, w  z lo c ie , u p o sa ż e n ia ] p ra ­

c o w n ik a p a ń s tw o w e g o w  P o lsc e  w y p a d a  z a g ra j.:

w  N ie m c z e c h  1 9 9

w  A u s trji 1 1 7

w e F ra n c ji  2 2 8

w  C z e c h o s ło w a c ji 1 2 7  

w e W ło sze c h 1 7 1

w B e lg ji 1 1 3

w S z w a jc a r ji 2 1 2

P rz y to c z o n e d a n e s ta ty s ty c zn e  o d n o sz ą s ię  

d o  ro k u  1 9 3 1 . A  n ie n a le ż y  z a p o m in a ć , iż  w  P o l­

sc e w  ty m  o k re s ie b y ło  p rz e c ie ż k ilk a o b n iż e k  

N a jn iż sz e p ła c e u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z  p o ­

ś ró d p a ń s tw p rz y to c z o n y c h , n a tu ra ln ie p o z a  

P o lsk ą , w  B e lg ji z o s ta ły z d n ie m  1 s ty c z n ia r . 

b . p o d w y ż sz e n ie o 5 o /° .

P rz e c ią ż e n ie p ra c ą p ra c o w n ik ó w  p o c z to w y c h .

N ie je d n o k ro tn ie d a w a ły  s ię s ły sz e ć n a rz e ­

k a n ia p ra c o w n ik ó w  p o c z to w y c h n a n a d m ia r  u  e  

p rz e c ią ż e n ie  p ra c ą . C z y n a rz e k a n ia te są s łu ­

sz n e , n a jle p ie j s tw ie rd z ą  p rz y to c z o n e  d a n e .

Je d e n p ra c o w n ik p o c z to w y  o b s łu g u je : 

w  S z w a jc a r ji 1 6 5 o só b w  B e lg ji 2 6 5 o só b  

w  N ie m c z e c h 1 7 8  „  w  C z e c h . 2 8 5  , ,

w  A n g lji  1 8 9  „  w H o la n d ji 3 4 8  , ,

w  D a n ji  1 9 9  „  w  I r la n d ji 3 7 0  , ,

w  A u s tr ji  2 1 7  „  w  B u łg a rji 7 3 0  „

w  F ra n c ji  2 3 0  „  w  P o lsc e 1 0 6 6  , ,

C y fry  te m ó w ią sa m e z a s ie b ie i n ie w y ­

m a g a ją  a b so lu tn ie ż a d n y c h k o m e n ta rz y .

Polski sterowieu
W A R S Z A W A . P o lsk a f lo ta  p o w ie trz n a  

w z b o g a c ić s ię m a w  n a jb liż sz y m  c z a s ie o s te -  

ro w iec . B ę d z ie to s te ro w ie c p o lsk u  j k o n s tru k c ji  

c a łk o w ic ie w y k o n a n y  w  k ra ju .

P rz y g o to w a n ia d o b u d o w y  te g o  s te ro w c a  są  

w  to k u . B ę d z ie  o n s łu ż y ł p ro p a g a n d z ie a e ro -  

n a u ty k i i k o m u n ik a c ji p o w ie trz n e j, s ta n o w iąc  

w ła sn o ść  L O P P .

Ja sn o , ja k w d z ie ń , a w sz ę d z ie p u s tk a ; 

m ilc z e n ie .

P u s te u lic e , a n i je d n e g o n a n ic li p rz e c h o d ­

n ia , b ra m y k a m ie n ic z a w a r te , o k n a p o z a s łe m a ­

n e , n ib y  o c z y z a m k n ię te . H e ls in g fo rs , ja k b y  

m ias to  u m a rły c h , d z iw n ie ja k iś a ło w ro g i w  te j 

ja sn o śc i i śm ie r te ln e j c isz y .

P ie rw sz a d o c h o d z iła ; w  d o m u  S e h a m n a n ó w  

sp a li w sz y sc y . Je d e n ty lk o  E u g e n ju sz , sa m  w  

sw o im  p o k o ju , sa m  z B o g ie m  i d u sz ą w łasn ą , 

o b ra c h u n ek  z c a łe g o  ż y c ia sw e g o c z y n ił i n a  

śm ie rć s ię g o to w a ł.

O sta tn ia n o c ... a ra c z e j o s ta tn i to ju ż d z ie ń  

św ita , p o k tó ry m  d la n ie g o z a p a d n ie w iec z n a  

n  o  c .-

S ie d z ia l p rz y b iu rk u , z g ło w ą o p a r tą n a  

rę k a c h .

P rz e d n im  c h w ia ł s ię p ło m ie ń  d w ó c h  św ie c ,  

k o ły sa n y  n o c n y m  p o w ie w e m , c o p rz e z o tw a ite  

o k n o p ły n ą ł o d m o rz a .

P rz e z tę k ró tk ą c h w ilę , k ie d y n ie sk o ń c z o ­

n y le tn i d z ień  m ro k  sz a ry s ię z m ie n ia , p rz e z  

tę k ró tk ą g o d z in ę , k ie d y  s ło ń c e w  m o rz u  g ło w ę  

k ry je , z a p a lił b y ł to św ie c e , b y l is ty p isa ć , 

ro z p o c zą ł ic h ju ż k ilk a i p o d a r ł w sy s tk ie w  

k a w a łk i, ż a d n e g o n ie d o k o ń c z y ł; a te ra z , c h o ć  

ju ż z ro b iło  s ię ja sn o z u p e łn ie , z a p o m n ia ł św ie c  

ty c h z g a s ić , i p ło n ę ły  je sz c z e w  b ia ły m  b la sk u  

d z ie n n y m  p o n a d  j tg o  g ło w ą sc h y lo n ą , n ib y ju ż  

n a d  u m a rły m  g ro m n ic e .

S ie d z ia ł n ie ru ch o m y i z d a w a ł s ię sp a ć .

N a raz o c k n ę ło  g o sk w ie rc z e n ie p ło m ie n ia . 

T o m a ła sz a ra ć m a , b la sk ie m  z w a b io n a , w p a d ła  

d o św ie c y . C . d . n .
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Pierwszy luty za pasem I

K to  z S z a n . C z y te ln ik ó w  n ie o d n o w ił je s z c z e  
przedpłaty z a

„ G ło s L  u  b  a  w  s k  i“ •
n a m -c L U T Y  n ie c h a j to  u c z y n i niezwłocznie^

W  d z is ie jsz y c h k ry ty c z n y c h c z a sa c h ż a d e n  
ś w ia tły  c z ło w ie k  n ie m o ż e p o z o s ta ć b e z d o b re j  
p o ls k ie j g a z e ty . .,G ŁOS LUBAWSKI" 
je s t  in fo rm a to re m  w s z e c h s tro n n y m , a  p re n u m e ra ta  
je g o  w y n o s i tylko 1 zł miesięcznie.

K a le n d a rz  I lu s tro w a n y  „ G ło s u  L u b a w s k ie g o '*  ju ż  n ie b a w e m  
■ d o rę c z o n y  z o s ta n ie  w s z y s tk im  a b o n e n to m . =

i ihiiiMnriTTwsMa^-fe^ngMasBaagg

Kronika.
N o w e m ia s to  d n ia 2 7 s ty c z n ia 1 9 3 6 r .

P o n ie d z ia łe k J a n a C h ry z o s to n a
W to re k  W a le re g o  i J u l.
Ś ro d a  F ra n c isz k a S a le z e g o

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .2 4 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .1 2

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
K o m is ja d la re je s tra c ji p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i 

e g z a m in o w a n ia k ie ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła w  T o ru n iu  
w  d n ia c h  3 i 1 7 lu te g o  b r . o d g o d z . 8 d o  1 3 .3 0 .

170.0 00 na muzeum.
O g ó ln a s u m a  s k ła d e k  n a b u d o w ę  M u z e u m  Z ie m i  

P o m o rs k r j w y n o s i d o ty c h c z a s 1 7 0 .2 5 6 ,8 0  z ło ty c h .

Z miasta i powiatu.

Komunikat
S p ra w a  o d s ta w y in d y k ó w .

Z a in te re so w a n y m  h o d o w c o m in d y k ó w k o m u n ik u ­
je m y , ż e F a b ry k a B e k o n ó w  w  K o ś c ie rz y n ie p o s ta w iła z a  
w a ru n e k  o d b io ru  in d y k ó w  i lo ść  4 0 0  s z tu k .

P o n ie w a ż  n ie w s z y s c y  h o d o w c y  in d y k ó w  z a d e k la ro ­
w a li s w o je in d y k i, a i lo ś ć z a d e k la ro w a n y c h  in d y k ó w  w y ­
n o s i z a le d w ie k ilk a d z ie s ią t, w o b e c te g o p ro s im y je sz c z e  
ra z o z g ło s z e n ie  in d y k ó w  d o  d n ia 1 lu te g o  1 9 3 6  r . O  i le  
i lo ś ć d o  te g o  d n ia z a d e k la ro w a n y c h  in d y k ó w  n ie w y n ie - ś 
s ie 4 0 0  s z tu k , b ę d z ie o d b ió r in d y k ó w  n ie m o ż liw y . N a to -  
m ia s t w  ra z ie z a d e k la ro w a n ia  4 0 0  s z tu k  in d y k ó w  i w ię c e j  
o d b ió r n a s tą p i w  c ią g u ty g o d n ia t . j . d o d n ia 7 -g o  
lu te g o 1 9 3 6  r .

C e n a p o d a n a z a in d y k i w y n o s i 1 ,0 5 z ł . z a k g . ż y ­

w e j w a g i.
D o te g o  n ie k tó rz y  h o d o w c y  b ę d ą s ię m o g li s ta ra ć  

o lo  g r . p re m je .
A  z a te m  p ro s im y  je s z o z e ra z  o  p o d a n ie c a łe j i lo ś c i  

in d y k ó w , g d y ż  w  ra z ie  p rz e c iw n y m  s p ę d s ię n ie  o d b ę d z ie .
T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e P o w ia to w e .

I życia Rodziny Rezerwistów.
Nowemiasto. J e d n y m  z d a lsz y c h p rz e ja w ó w  ro z ­

ro s tu  ż y c ia w  R o d z in ie R e z e rw  i - tó w , b y ła  z a b a w a  ta n e c z ­
n a u rz ą d z o n a d n ia 1 8 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . s ta ra n ie m  Z a rz ą d u  
P o w . R o d z in y  R e z e rw is tó w  w  s a li p . T o m a sz a R o g o w s k ie ­
g o w  N o w e m m ie śc ie . P o m im o  s ła b e j re k la m y , z a b a w a  c ie ­
s z y ła s ię n a d s p o d z ie w a n ą f re k w e n c ja , ta k  ż e w s z y s tk ie  
m ie js c a p rz y  s to ła c h  b y ły  z a ją te , g d y ż n a  s a li z n a jd o w ło  
s ię o k o ło  1 0 0 o s ó b . W ś ró d o c h o c z o b a w ią c y c h  s ię , m o ż n a  
b y ło  z a u w a ż y ć  o s o b y z e s fe r k u p ie c k ic h  i ro ln ic z y c h .

Z a rz ą d P o w ia to w y  d z ię k u je b io rą c y m  u d z ia ł z a  p o ­
p a rc ie p rz e d s ię w z ię c ia , a z e s w e j s tro n y w y ra ż a z a d o w o ­
le n ie  z u s to su n k o w a n ia s ię  s p o łe c z e ń s tw a d o  O rg a n iz a c ji , 
k tó re j c e le m  is tn ie n ia je s t z e s p a la ć re z e rw is tó w  i ic h  ro ­
d z in y  w  ż y c iu  s p o łe c z n e m , to w a rz y s k ie m  i s a m o p o m o c o -  
w e m , b y  w  g o to w o śc i d u c h a i c ia ła , m o g li n a le ż y c ie  s p e ł­
n ić s w e z a d a n ia  o b y w a te lsk ie .

I posiedzenia Komitetu Lokalnego 
Funduszu Pracy.

Nowemiasto. W u b ie g łą  ś ro d ę o d b y ło s ię w  s a li  
p o s ie d z e ń  R a d y M ie js k ie j z e b ra n ie K o m ite tu  L o k . F u n d u ­
s z u P ra c y m ia s ta N o w e g e m ia s ta p rz y  u d z ia le  z a s tę p c y  d y ­
re k to ra W o j. B iu ra F u n d u s z u P ra c y p . S ig u rsk ie g o . Z e ­
b ra n ie z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y K o m . p . b u rm is trz , p o d a ją c  
d o w ia d o m o ś c i p o rz ą d e k  o b ra d . P o o d c z y ta n iu  p ro to k o łu , 
z d a ł p . p rz e w o d n ic z ą c y k ró tk ie s p ra w o z d a n ie z a k c ji  
z b ió rk o w e j n a rz e c z d o ra ź n e j p o m o c y d la b e z ro b o tn y c h .  
O tó ż a k c ja z b ió rk o w a p rz y n io s ła 2 .7 2 2 ,4 8 z ł w g o tó w c e  
i 5 0 0  z ł . w  n a tu ra lja c h . W  d a ls z y m c ią g u p . b u rm is trz  
z d a ł s p ra w o z d a n ie z d o ty c h c z a s  w y k o n a n y c h  p ra c . D o w ie ­
d z ie liśm y  s ię , iż u rz ą d z o n o  to r h o k e jo w y  z a c e n ę  8 2 0 z ł , 
p rz e k o p a n o  d z ie c in ie c i w y k o p a n o  s tu d n ię  z a c e n ę  9 2 z ł , 
ró w n ie ż : d re n o w a n o  d z ie d z in ie c g im n a z ju m  z a c e n ę 1 5 0  
z ł , u p o rz ą d k o w a n o  d ro g ę ś w . J a n a z a c e n ę 1 7 0 z ł , o ra z  
z n iw e lo w a n o  d z ie d z in ie c s z k o ły  p o w s z e c h n e j z a c e n ę 1 7 0  
z ł . In n e d ro b n e  p ra c e  k o s z to w a ły  2 8 0  z ł , ta k  iż o g ó ln ie  
w y d a n o n a p ra c e w y k o n a n e p rz e z K o m ite t L o k a ln y  
F . P . 2 .5 9 9 z ło ty c h .

Z  k o le i z d a ł p . p rz e w o d u , s p ra w o z d a n ie z k o n fe ­
re n c ji o d b y te j w  W o j. B iu rz e F u n d . P ra c y w T o ru n iu , 
g d z ie u z y sk a ł z a p e w n ie n ie p rz y d z ia łu d la m ie jsc . K o m i­
te tu  w ię k s z e j i lo śc i c u k ru  i k a w y k o n se rw o w e j n a a k c ję  
d o ż y w ie n ia d z ie c i , o ra z 1 0 0 0 z ł g o tó w k i. W  o d p o w ie d z i  
n a te w y w o d y  p . S ig u rs k i in fo rm u je , iż c u k ie r i k a w Tę  
o trz y m a K o m ite t n o w o m . n a p e w n o , w ą tp liw e n a to m ia s t  
je s t o trz y m a n ie g o tó w k i; z e s w e j s tro n y  p rz y rz e k ł s ta ra ć  
s ię , a b y  N o w e m ia s to  ja k ą ś d o d a tk o w ą s u b w e n c ję o trz y ­
m a ło , c h o ć b y  z a to , iż s p o łe c z e ń s tw o b a rd z o d u ż o d a ło  
o d  s ie b ie .

W  d a ls z y m  c ią g u o b ra d u s ta lo n o p la n ro b ó t d o  
k o ń c a  s e z o n u  z te rn , ż e c o d o  k o le jn o ś c i w y k o n y w a n ia  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  ro b ó t p o z o s ta w ia s ię p . b u rm is trz o w i w o ln ą  
rę k ę . P rz y  o m a w ia n iu p la n u ro b ó t ( t łu c z e n ie k a m ie n i)  
o k a z a ło  s ię , iż b ra k  n a o g ó ł w y k w a lif ik o w a n y c h  k a m ie n ia ­
rz y . P rz e d s ta w ic ie l W o j. F u n d u sz u P ra c y p . S ig u rsk i  
o b ie c a ł z a ją ć s ię tą  s p ra w ą  i s p o w o d o w a ć s f in a n so w a n ie  
p rz e z F u n d u s z P ra c y s p e c ja ln e g o k u rs u d la k a m ie n ia rz y  
w  n a s z y m  p o w ie c ie .

W n io s e k  m ie jsc . S z k o ły  P o w s z e c h n e j o d o ta c ję n a  
d o ż y w ia n ie u b o g ic h  d z ie c i z a ła tw io n o p rz y c h y ln ie , p rz y ­
z n a ją c n a lu ty  i m a rz e c p o  5 0 z ł s u b w e n c ji.

W  w o ln y c h  w n io sk a c h  z a s ta n o w io n o  s ię  je sz c z e  n a d  
k w e s tją z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h , p o c z e m P a n P rz e ­
w o d n ic z ą c y  p o s ie d z e n ie  z a m k n ą ł.

Złośliwe niszczenie ślizgawki.
Nowemiasto. M a ło  te j z im y  ś n ie g u i lo d u ja k o  

ro z ry w k i d la n a s z e j d z ia tw y , a n a d o m ia r z łe g o z n a la z ł  
s ię ja k iś o s o b n ik , k tó ry  p o z w a la  s o b ie n a  ro z m y ś ln e p o ­
s y p y w a n ie p ia s k ie m  ś liz g a w k i b e z p ła tn e j n a „ ła c h a c h "  z a  
ła z ie n k a m i.

D z ie c i in fo rm o w a ły m n ie , ż e o s o b n ik ó w n a w e t  
c h w a lił s ię z e s w e g o  c z y n u , c h c ą c  p ia s k ie m  z m u s ić  b ie d n e  
d z ie c i d o o p ła c a n ia ś liz g a w k i. Z a z n a c z a n i, ż e i w z e s z ­

ły m  ro k u  te ż p o s y p y w a n o  i n isz c z o n o  ś liz g a w k ę . W id o c z ­
n ie p o s tę p o w a n ie to  s ta ło s ię z w y c z a je m . N a d m ie n ić te ż  
t rz e b a , iż ta b e z p ła tn a  ś liz g a w k a je s t w ię k sz a i le p sz a .  
P rz e to  a p e lu ję  d o  o d p o w ie d n ic h  c z y n n ik ó w , a ż e b y  z a ję ły  
s ię ty m  o s o b n ik ie m  (p o s y p y w a c z e m ) . S p o r to w ie c .

Telefon i tekyrsf zbliża i zaoszczędza czas!
Lubawa. O d k ilk u m ie s ię c y D y re k c ja O k rę g u  

P o c z t i T e le g ra fó w  z a rz ą d z iła w  tu te js z y m  U rz ę d z ie  P o c z ­
to w y m  s łu ż b ę  p rz y  te le g ra f ie i te le fo n ie d o g o d z . 2 4 .- te j  
(1 2 - te j w  n o c y ) . W s k a z a n e m  b y ło b y , b y p u b lic z n o ś ć w  
ja k n a jsz e rsz e j m ie rz e k o rz y s ta ła z te j d o g o d n o ś c i , p rz e ­
p ro w a d z a ją c ro z m o w y te le fo n ic z n e , w z g lę d n ie n a d a ją c  
te le g ra m y  m ię d z y  g o d z in a m i 2 1  o o  a 2 4 o o w  n o c y , o d  te g o  
b o w ie m  u z a le ż n io n e  je s t u trz y m a n ie te j s łu ż b y  w  d a ls z y m  

c ią g u .

Podziękowanie,
L u b a w s k i K lu b T e n iso w y  o f ia ro w a ł 1 0 c tr . w ę g li  

d la u b o g ic h  d o d y s p o z y c ji S tó w . P a ń M iło s ie rd z ia ś w .  
W in c e n te g o a P a u lo  w  L u b a w ie , z a c o s e rd e c z n e „ B ó g  
z a p ła ć " s k ła d a  Z a rz ą d .

Obchód gwiazdkowy biednych dzieci szkolnych.
Lubawa. W  n ie d z ie lę d n ia 2 2 . 1 2 . 3 5 r . o d b y ła  s ię  

w  a u li s z k o ły  p o w s z e c h n e j u ro c z y s to ś ć g w ia z d k o w a d la  
n a jb ie d n ie jsz y c h  d z ie c i s z k o ln y c h  S z k o ły n r . 1 . D z ię k i o -  
f ia rn e j p o m o c y  O b y w a te ls tw a , o b d a ro w a n y c h  z o s ta ło 1 2 8  
d z ie c i s ło d y c z ., w ik tu a ła m i i n o w ą b ie liz n ą  w z g l. o d z ie ż ą  
U ro c z y s to ś ć tę z a g a ił p re z e s O p ie k i R o d ź . p . B ie le c k i A l. 
w ita ją c o b e c n y c h  a p rz e d e w sz y s tk ie m  w ie ! , k s . w ik . D e -  
g n e ra , n a u c z y c ie ls tw o , g o ś c i i d z ie c i , d o k tó ry c h  p rz e m ó ­
w ił s e rd e c z n ie , o ś w ia d c z a ją c , ż e u ro c z y s to ś ć ta s p e c ja ln ie  
p o ś w ię c o n a je s t d la d z ie c i , k tó ry c h  u c ie c h a  je s t u c ie c h ą  
s ta rs z y c h  i p e łn ą  s a ty s fa k c ją  Z a rz ą d u  O . R . z a p o n ie s io n e  
t ru d y  k o ło  u rz ą d z e n ia w ie c z o rk u  te g o . G o rą c e p o d z ię k o ­
w a n ie  im ie n ie m  d z ie c i i o p ie k i ro d z ic ie lsk ie j z ło ż y ł p . 
B ie le c k i w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  z a o f ia ry z ło ż o n e n a  
te n  c e l .

N a s tę p n ie d łu ż sz e p rz e jm u ją c e p rz e m ó w ie n ie w y ­
g ło s ił k s . w ik . D e g n e r , p o c z e m  n a s tą p iło p o d z ie le n ie s ię  
t ra d y c y jn y m  o p ła tk ie m  i p o o d ś p ie w a n iu k ilk u k o le n d  
w y g ło s z e n iu d o b rz e o d d a n y c h  d e k la m a c ji , o ra z s o lo g ry  
n a fo r te p ia n ie p rz e z u c z n ia s z k o ły  p o w s z . C z a jk o w s k ie g o  
i u c z n ia g im n . B ie le c k ie g o  S ta n is ła w a , n a s tą p iło o b d a ro ­
w a n ie d z ie c i .

W z ru s z a ją c a b y ła c h w ila c h ó ra ln e g o w y p o w ie d z e ­
n ia p rz e z d z ie c i „ B ó g  z a p ła ć " d la o f ia ro d a w c ó w  i O . R . 
p o d  d y re k ty w ą n a u c z , p . G rz y m o w ic z a .

C a ła u ro c z y s to ś ć w y p a d ła  im p o n u ją c o i w ś ró d m i­
łe g o  n a s tro ju .

Z a rz ą d  O p ie k i R o d ź . S z k o ły  n r . 1 . s k ła d a n a te j  
d ro d z e w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  im ie n ie m  o b d a ro w a n y c h  
d z ie c i s e rd e c z n e B ó g z a p ła ć z a p o p a rc ie i u m o ż liw ie n ie  
te j u c ie c h y  ty m  n a jb ie d n ie js z y m .

Z a rz ą d O p ie k i R o d ź , p rz y S z k o le n r . 1 .
(— ) D o c z y k , s e k re ta rz (— ) A l. B ie le c k i, P re z e s

Dwaj parobcy okradli ihlebosawcę.
* Lubawa. W e w s i S w in ia rc , w n o c y z 2 4 -g o n a  

2 5 -g o b m , d o k o n a li z u c h w a łe j k ra d z ie ż y d w a j p a ro b c y ,  
M a rja n  J a b ło ń s k i i S ta n is ła w  S te fa n ia k , k tó rz y , p o ro z ­
b ic iu  k łó d k i s k ra d li z e s p ic h rz a s w e g o  c h le b o d a w c y  ro ln . 
S z c z e p a ń s k ie g o  4  c tr . g ro c h u  i 2  c tr . ż y ta . S p ra w c ó w  n ie  
m in ie  z a s łu ż o n a k a ra .

Kradzież kocą.
Lubaw*. R o ln ik o w i K  w ia tk o w sk ie m u  z e Z ło to w a  

s k ra d z io n o  w  d z ie ń ta rg o w y  2 o . b m . z R y n k u  w  L u b a w ie  
k o c o w c z y , k tó ry m  o k ry ty  b y ł k o ń  p o s z k o d o w a n e g o . Z a  
u ja w n ie n ie m  s p ra w y  p o lic ja w d ro ż y ła e n e rg ic z n e d o c h o ­
d z e n ia , w  w y n ik u  k tó ry c h  k o c o d n a le z io n o w B y s z w a ł-  
d z ie u  n ie j. M a je w s k ie g o .

Kradzież dery.
Lubawa U b ie g łe g o ro k u  w  l is to p a d z ie s k ra d z io n o  

z p rz e d m le c z e m ! p . C z a jk o w sk ie g o  w  L u b a w ie (u l K o ­
p e rn ik a ) n ie j. K a m iń sk ie m u  J a n o w i z  K a z a n ie d e rk ę , k tó ­
rą  p o s z k o d o w a n y  o k ry ł s w e g o k o n ia . W d ro ż o n e  d o c h o d z e ­
n ia u ja w n iły o s ta tn io  s p ra w c ę k ra d z ie ż y ; je s t n im  ro b o t­
n ik  K ru sz y ń s k i z L u b a w y .

Kradzież bielizny.
Złotowo D n ia 1 8 b m . w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h  

s k ra d z io n o  s u s z ą c ą s ię n a p o d w ó rz u  b ie liz n ę p . K a rc z e w ­
s k ie j z e Z ło to w a . W s z c z ę te p rz e z  P o lic ję  d o c h o d z e n ia w y ­
k a z a ły , iż s p ra w c ą  je s t n ie j. P lic h ta W ła d y s ła w .

I życia Oddziału l. S. w tąkorzu.
W  n ie d z ie lę  t . j . 1 9 . s ty c z n ia b . r . o g o d z . 1 5 - te j o d ­

b y ła s ię k ró tk a lu s tra c ja tu t . p o d o d d z ia łu  p rz e z P o w ia t.  
K o m . P . W . i W . F . p . p o r . D u lę b ę , k tó rą z a s z c z y c ił s w ą  
o b e c n o ś c ią  ta k ż e p . S ta ro s ta P o w ia t. D r. W . T o m c z y ń s k i 
o ra z W ic e p re z o s P o w . Z . S . p . in s p . K e m p f o ra z P re ­
z e s P o w , K o ła P rz y j. Z . S . p . p o d in sp . B u rz y ń sk i.

N a z e b ra n iu  b y li o b e c n i w sz y s c y c z ło n k o w ie tu t . 
p o d o d d z ia łu  o ra z Z a rz ą d  O d d z ia łu w  k o m p le c ie .

P o  z d a n iu  ra p o r tu  p rz e z  o b y w ’ . K o m . L a tz k ie g o  o ra z  
p o  k ró tk ie m  p o w ita n iu g o ś c i p rz e z  w ic e p re z e s a p rz e m ó ­
w ił w ż o łn ie rs k ic h s ło w a c h P o w . K o m . P . W . i W . F . p . 
p o r . D u lę b a , p o d k re ś la ją c  ż o łn ie rs k o ś ć  Z w , S trz . N a s tę p n ie  
w ic e p re z e s P o w \ Z . S . p . in s p . K e m p f o ra z p . S ta ro s ta  P o -  
w i. to w y  D r. W . T o m c z y ń sk i o m ó w ili w k ilk u s ło w a c h  
z n a c z e n ie 2 . S . d la P a ń s tw a  i S a m o rz ą d u .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  g o ś c i, c z ło n k o w ie lu t . p o d o d d z . 
z w ra c a li s ię d o  n ic h  o  ra d y  i w s k a z ó w k i, n a  c o o trz y m a ­
l i b a rd z o  c e n n e  o d p o w ie d z i. P o p rz e :  z ło d w u g o d z in a c h  
m ile s p ę d z o n y c h  n a p o g a d a n c e  n a s tą p iło  p o ż e g n a n ie  g o ś ­
c i k tó rz y  u d a li s ię n a p o d o b n ą lu s tra c ję  d o p o d o d d z ia łu  
L ip in k i i S u m in .

Z dalszych stron.

Łatwowierność i ciemnota wieśniaków.
Wólka Duża. N ie d a w n o d o  d o m u ro ln ik a J ó z e fa  

W a ś k ie w ie z a (W ó lk a D u ż a g m . N a ru to w o ) p rz y b y ła  c y ­
g a n k a i z a p ro p o n o w a ła  w y le c z n ie te śc io w e j W a śk ie w ie z a  
J u lja n n y  T u rk ie w s k ie j , c h o re j n a o c z y . G o s p o d a rz e c h ę t­
n ie s ię n a to  z g o d z ili . C y g a n k a  z a ż ą d a ła 2  b a n k n o tó w , 5 0  
z ł i 2 0  z ł i p o w ie d z ia ła , ż e je z a sz y je w T to re b c e , k tó rą  
c h o ra m u si n o s ić p rz e z k ilk a d n i, a ż w y z d ro w ie je . Ż ą d a ­
n e b a n k n o ty  c y g a n k a  d o s ta ła i n ib y  je w  o c z a c h  w s z y s t­
k ic h  z a s z y ła , p o c z e m  s z y b k o  s ię g d z ie ś z e w s i u lo tn iła .  
P o  k ilk u  d n ia c h  n a s k u te k  n a le g a ń  s ą s ia d e k  T u rk ie w s k a  
to re b k ę z e s z y i z d ję ła , a g d y  ją ro z p ru ła , o k a z a ło s ię , ż e  
z a m ia s t p ie n ię d z y  c y g a n k a z a s z y ła ta m  s k ra w k i p a p ie ru . 
T a k ie o s z u k a ń c z e s z tu c z k i m o g ą u d a w a ć s ię ty lk o u  lu ­
d z i, k tó rz y  c h y b a w c a le g a z e t n ie c z y ta ją .

Kradł i miłości dla żony.
P o z n a ń . P rz e d  S ą d e m  O k r . w G n ie ź n ie  

to c z y ła s ię ro z p ra w a  p rz e c iw k o  g łó w n e m u  k s ię ­
g o w e m u  z a rz ą d u  m ia s ta G n ie z n a  J ó z e fo w i  S ta m -  
b le w s k ie m u , k tó re m u  a k t o s k a rż e n ia z a rz u c a  
s p rz e n ie w ie z ie n ie 1 6 .0 0 0 z ł .

Nowość dla palaczy!

Z d ro w ie to n a jw ię k s z y  s k a rb  c z ło w ie k a , 
a c h c e s z te n s k a rb z a c h o w a ć , u ż y w a j  
- - ty lk o tu tk i p o d  n a z w ą : - -  

„ T u tk i G ą s k i to  z d ro w ie ' 1 
o n ie z ró w n a n e j ja k o ś c i , w y k o n a n e  z  n a jle p s z y c h  
s u ro w c ó w , z u p e łn ie n ie  s z k o d liw e  d la  z d ro w ia  
G a s n ą p rz y d o p a la n iu s ię , n ie z a p a la ją c w a ty ,  

s z k o d liw e j d la o rg a n iz m ó w  p a lą c y c h . —  

Żądaj wszędzie „Tutki CASK l“.

S ta m b le w sk i p rz y z n a ł s ię p o d c z a s  ś le d z tw a  
d o w in y , n a ro z p ra w ie je d n a k  z m ie n ił z e z n a n ie  
u s iłu ją c z rz u c ić o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a ż o n ę k tó ­
ra p o d o b n o  d u ż o  p o trz e b o w a ła  n a s tro je i p ro ­
w a d z iła w y s ta w n y  t ry b  ż y c ia !?

W e z w a n y  w  c h a ra k te rz e  ś w ia d k a  t re ś ć o -  
s k a rż o n e g o  S a w a ła , p rz e d s ta w ił s w ą  c ó rk ę  ja k o  
s k ro m n ą i g o s p o d a rn ą .  P o s ta w io n y  p rz e z  o b ro ń ­
c ę w n io se k o z b a d a n ie s ta n u  p s y c h ic z n e g o o s ­
k a rż o n e g o , o d d a lo n o . S ą d  s k a z a ł S ta m b le w s k ie -  
g o  n a 3  la ta w ie z ie n ia i u tra tę p ra w  n a 5 la t , 
z z a lic z e n fe m  a re sz tu ś le d c z e g o .

Rozpacz zawiedzionego w miłości.
T o ru ń . 2 3 - le tn i a s p ira n t le ś n y , W illib a rd  G rz y w a c z , 

p rz y sz e d ł d o  s k le p u  p . M o ra w iń s k ie g o  i p o  n a p is a n iu  ta m  
k i lk a l is tó w  o ś w ia d c z y ł w y c h o d z ą c , ż e w  k ro tc e p rz e s ta ­
n ie ż y ć . N a s tę p n ie u d a ł s ię d o p o b lisk ie g o  d o m u  (u l . ś w . 
K a ta rz y n y  1 0 ) , ta m  w  k o ry ta rz u  n a p ił s ię  łu g u . G rz y w a c z  
ju ż  p o  ra z d ru g i u s iłu le o d e b ra ć  s o b ie  ż y c ie  s p o w o d u  z a ­
w o d u  m iło s n e g o .

W  S ta n is ła w o w ie , p o  ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w  s z p i­
ta lu , w  k tó ry m  le c z y ł s ię p o p ie rw s z y m  z a m a c h u  s a m o ­
b ó jc z y m , z a p ra g n ą ł z e m ś c ić s ię n a ry w a lu  i w  ty m  c e lu  
z a w ia d o m ił te le fo n ic z n ie  ż a n d a rm e r ję , ż e  m ę ż c z y z n a , k tó ­
re g o  w s k a ż e , n ie p ra w n ie  n o s i m u n d u r o f ic e ra . Z e m sta  n io  
u d a ła s ię . G rz y w a c z  z b ie g ł d o T o ru n ia , g d z ie p o n o w n ie  
ta rg n ą ł s ię n a ż y c ie .

Co jest z P. Z. P. Z. ?
W a rsz a w a . K o ła g o s p o d a rc z e z w ra c a ją  

u w a g ę n a fa k t, ż e k o m ite t e k o n o m ic z n y m in i­
s tró w p o w o ła ł o s ta tn io k o m is ję d o z b a d a n ia  
d a ia ła ln o śc i p a ń s tw o w y c h z a k ła d ó w p rz e m y s - . 
ło w o -z b o ż o w y c h .

A c z k o lw ie k o d c z a s u p o w o ła n ia k o m is ji  
m in ę ło  ju ż  p a rę ty g o d n i, n ic n ie w ia d o m o  o  je j  
d z ia ła ln o ś c i . P e w n e je s t n a to m ia s t , ż e  n ie z o ­
s ta ły  d o n ie j p o w o ła n e ż a d n e o s o b is to śc i z  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .

W y n ik a ło b y z te g o , ż e k o m is ja ta , o i le  
je s t c z y n n a , s k ła d a  s ię  w y łą c z n ie z  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h . W  ty m  s ta n ie rz e c z y p o w a ż n e  
k o ła g o s p o d a rc z e w y ra ż a ją p rz y p u s z c z e n ie , ż e  
b a d a n ia p ro w a d z o n e p rz e z ta k ą  k o m is ję u rz ę d ­
n ic z ą b y n a jm n ie j n ie z a ła tw ią s p ra w y .

Maturzystka — złodziejka.
Wilno. P rz e d k ilk u  ty g o d n ia m i p rz y b y ła d o W iln a  

z N o w o g ró d k a  n ie ja k a J a n in a J a n k o w s k a , a b s o lw e n tk a  
g im n a z ju m . S z u k a ła p ra c y . W s z ę d z ie s p o ty k a ła  s ię z o d ­
m o w ą . O p u s z c z a ją c p e w n e g o  d n ia b iu ro  je d n e j z fa b ry k ,  
z a b ra ła  w a r to śc io w y  p o r tfe l i s p ie n ię ż y ła  g o . P o  p e w n y m  
c z a s ie J a n k o w sk a z g ło s iła s ię  d o  p o lic ji i o s k a rż y ła s ię o  
d o k a n a n ie k ra d z ie ż y . P rz e d  s ą d e m  J a n k o w sk a  o ś w ia d c z y ­
ła , iż p o p e łn iła k ra d z ie ż  z g ło d u . P ro s iła o s u ro w y w y ­
m ia r k a ry . S ą d s k a z a ł ją n a 6 m ie s ię c y a re s z tu  z z a w ie ­
s z e n ie m  k a ry  n a 3 la ta .

P ro śb a m a tu rz y s tk i - z ło d z ie jk i o s u ro w ą k a rę m a  
s w o ją t ra g ic z n ą w y m o w ę . C z y  J a n k o w s k a  n ie  p ra g n ę ła -  
w  o b lic z u  n ę d z y g ło d o w e j —  d o s ta ć s ię d o w ię z ie n ia ?  
P rz y p u s z c z e n ie to  p o tw ie rd a a ją je j s ło w a p rz y  o p u s z c z a ­
n iu  s a li s ą d o w e j: —  N ie w ie m , c o  z s o b ą p o c z ą ć .. .

D z ie je J a n k o w sk ie j —  to  d ra m a ty c z n y  p rz y c z y n e k  d o  
t ra g e d ji m ło d e g o  p o k o le n ia in te lig e n c ji p o lsk ie j, k tó re u  
p ro g u  s a m o d z ie ln e g o  ż y c ia n ie m o ż e z n a le ź ć d la s ie b ie  
m ie jsc a .

Generalna rewizja w gmachu Polskiej Macierzy 
szkolnej w czeskim Cieszynie.

C IE S Z Y N , W  p ią te k  2 4  b m . ra n o  d o  c z e s ­
k ie g o C ie sz y n a p rz y b y ł s iln y o d d z ia ł ż a n d a r -  
m e rji z M o ra w s k ie j O s tra w y i p rz y p o m o c y  
m ie js c o w e j ż a n d a n n e r ji o to c z y ł b u d y n e k z n a ­
n e g o  h o te lu  p o lsk ie g o  , ,P o lo n ia “ , p o c z e m  ż a n -  
d a rm e r ja p rz y s tą p iła d o s z c z e g ó ło w e j re w iz ji 
b iu r , z a jm o w a n y c h w  ty m  h o te lu p rz e z p o ls k ą  
M a c ie rz S z k o ln ą  n a Ś lą s k u C ie sz y ń s k im .

R e w iz ja t rw a ła c a ły d z ie ń . Z re w id o w a n o  
w s z y s tk ie k s ią ż k i i c a łą  k o re sp o n d e n c ję .

R e w iz ja ta w y w o ła ła o lb rz y m ią s e n s a c ję  
n a Ś lą s k u . P ra w d o p o d o b n ie ż a n d a rm e rja c z e s ­
k a z b ie ra m a te r ja ł , a ż e b y  n a s tę p n ie s to s o w a ć  
re p re s je w o b e c P o lsk ie j M a c ie rz y .

Studenci poznańscy grożą strajkiem 
w  ra z ie n ie o b n iź e n ia o p ła t a k a d e m ic k ic h .

P o z n a ń . W  h a llu a u li u n iw e rs y te c k ie j w  
P o z n a n iu  o d b y ł s ię d ru g i w ie c o g ó ln o -a k a d e -  
m ic k i w s p ra w ie o b n iż e n ia o p ła t i c z e s n e g o . 
P rz e m a w ia ł s tu d e n t K ę p iń s k i, k tó ry z a p o w ie ­
d z ia ł k ilk u d n io w y  s tra jk p ro te s ta c y jn y a k a d e ­
m ik ó w , o i le o p ła ty  n ie b ę d ą o b n iż o n e o je d n ą  

t rz e c ią .
W y w o d y  m ó w c y b y ły  g o rą c o  o k la sk iw a n e .  

P rz e b ie g  w ie c u  b y ł s p o k o jn y .

RUCH TOWARZYSTW.
B a c z n o ś ć E m e ry c i !

W  d n iu  3 lu te g o  o g o d z in ie 1 4 o d b ę d z ie s ię w  L u ­
b a w ie p rz y u lic y Z a m k o w e j w s a li p . P io tro w ic z o w e j  
O rg a n iz a c y jn o Z e b ra n ie E m e ry tó w p a ń s tw o w y c h . O  ła s ­
k a w e p rz y b y c ie u p ra sz a  Z a rz ą d .
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U praw a lnu w Po.see.
D o roślin, na które w rolnictw ie ostatnio  

zw rócono baczniejszą uw agę należy bezspiztcz- 
nie len, upraw iany przedew szystkiem w drob­
nych gospodarstw ach w iejskich. O statnio jed­
nak, zw łaszcza na terenie północno w schodnich 
w ojew ództw , zainteresow anie upraw ą lnu zaczy­
nają przejaw iać rów nież i w ięksi posiadacze  
ziem scy.

D ane, dotyczące rozw oju upraw y  lnu, w ska­
zują, iż jesteśm y św iadkam i znacznego postępu  
w tej dziedzinie. Przyjm ując za 100 obszar za­
siany lnem w Polsce w 1933 r., otrzym am y dla 
roku 1934 w skaźnik 111,8 a dla roku 1935 w skaź­
nik 130,3. O gólny obszar zajęty pod upraw ę lnu  
w ostatnim roku w ynosił 123 809 ha, z czego  
ponad 73.000  ha przypada na teren w ojewództw  : 
w ileńskiego, now ogródzkiego, białostockiego i 

poleskiego.
D ochód gotówkow y rolników ze sprzedaży  

w yprodukowanego lnu (w łókna i nasienia) przed­
staw iał się w roku 1934/35 w sposób następu ­
jący : eksport w łókna przedstawiał w artość  
12.747.000 zł., tranzakcje w łóknem Inianem na  
geldzie tow arow ej w W ilnie —  12.146.000 zł. a 
sprzedaż płótna lnianego za pośrednictw em  C en­
trali B azarów Przem ysłu Ludowego w W ilnie 
—  około 2 m ilj. zł. , zaś w pływ ze sprzedaży 
siem ienia lnianego do olejarni —  około 3 m ilj. 
zł. . W sum ie w artość tego częściow ego obrotu, 
który daje się uchw ycić cyfrow o, dochodzi nie­
m al do 35 m ilj. zł , co w obecnych w arunkach  
w pływów gotów kow ych gospodarstw w iejskich  
jest cyfrą dużą Zaznaczyć przytem  należy, że 
gotówki, decydując o m ożliw ości w yw iązania się 
przez rolników z ciążących na nich bieżących  
zobow iązań.

Ze dalszy rozwoj upraw y lnu jest należycie 
oceniony przez czynniki m iarodajne, św iadczyć 
m ogą najlepiej liczne posunięcia, jak: zalecenia  
poszczególnych m inisterstw do podległych im  
urzędów i instytucyj o zaopatrzeniu się w w y ­
roby krajowe z *w łókna lnianego, lub konopne­
go, pożyczki udzielane na dalszy rozw ój Iniar- 
stwa i t. p. .

Pragnąc znaleść m ocniejsze podstaw y do  
dalszego rozw oju produkcji lnu, organizacje rol­
nicze dom agają się jeszcze bardziej w ydatnej 
opieki przez w zm ożenie ochrony celnej. Zda­
niem tych organizacyj energiczna ochrona celna 
jest niezbędna, poniew aż w ciągu dłuższego cza­
su rynek w ewnętrzny odzw yczaił się od w yro­
bów Iniannych i konopnych, a przyzwyczaił się 
do w yrobów baw ełniannych, jutow ych i t. p  
Zdaniem  organizacyj rolniczych należy rów nież  
w prow adzić ochronę celną na przywóz nasion  
najbardziej zasobnych w tłuszcze, jak —  kopra, 
jądra palm ow e, nasiona sezam owe, które są  
przew ażnie bez cła albo za bardzo m ałem i opła 
tam icelnem i. W prowadzenie ochrony celnej na  
te surow ce zapew ni opłacalne ceny dla nasion  
Iniannych.

B iorąc pod uw agę już obecny stan rzeczy, 
stw ierdzić, należy iż hodow la lnu w Polsce 
jest na jaknajlepszej drodze.

Sterylizacja przymusowa w Gdańsku.
W edług danych nieoficjalnych, narodow o- 

socjalistyczne w ładze gdańskie przeprowadziły 
dotychczas przym usową sterylizację u około  
700 osób. W  liczbie tej znajdują się rów nież  
Polacy.

’ nych m om entów toczyła się w piątek dalsza

:G Ł O S' LU B A W SK I:

W Genewie mówię o możliwości wysłania 
wojsk międzynarodowych do Gdańska.

G EN EW A . Liga N arodów postępow ać bę­
dzie w najbliższej przyszłości z niezw ykłą ener- 
gją w obec G dańska. Tak brzm i decyzja, jaką  
w yczuć m ożna całkiem w yraźnie ze w szystkich 
oficjalnych i nieoficjalnych deklaracyj lorda  
Edcna. W obliczu nieustępliwego stanowiska 
senatu gdańskiego oświadczył Eden niedwu­
znacznie, że cierpliw ość Ligi N arodow w yczer­
pała się obecnie całkow icie.

Eden dom agać się będzie zm iany w w yda­
nych G dańskow i ze strony R ady Ligi N arodów  
zaleceń, m ających ukrócić sam ow olę senatu  
gdańskiego.

W spółpracę Polski w  kierunku przeforsowa ­
nia tej decyzji R ady Ligi N arodów uw aża się 
w G enew ie za pierw szorzędną sensację polity­
czną i za jedno z najw ażniejszych w ydarzeń  
politycznych dnia.

M ow a, jaką m in B eck w ygłosił na posie­
dzeniu R ady Ligi N arodów, zasługuje — w edle 
zgodnej opinji w szystkich kół w łoskich — na  
baczną uw agę zainteresowanych państw .

Jak dalece interesuje się G enewa sytuacją 
w G dańsku, św iadczy o tern obiegająca tu po­
głoska, jakoby w czasie poufnych debat poru ­
szono nawet ew entualność w ysłania do G dań­
ska w ojsk m iędzynarodowych, które m iałyby  
bronić autorytetu Ligi N arodów konstytucji 
gdańskiej. W ojska te m niały pełnić funkcję ta­
ką sam ą, jak kontyngenty m iędzynarodow e w  
czasie plebiscytu w Żagłębiu Saary.

Prez. G reiser chcial opuścić G enew ę?
G EN EW A W śród niezwykle dram atycz- 

dyskusja w R adzie Ligi N arodów nad kw estją  
G dańska. Prezydent senatu  gdańskiego G reiser, 
który praw ie przez cały czas trwania dyskusji 
znajdował się w telefonicznym  kontakcie z B er­
linem , zam ierzał już naw et opuścić G enewę.

M in. Eden stoi na stanow isku, że w G dań­
sku pow inny się odbyć pod kontrolą specjalnej 
kom isji Ligi N arodów now e w ybory. K ontrola 
w ładz gdańskich byłaby w tych w yborach cał­
kow icie w ykluczona.

O kazuje się, że w szystkiem i posunięciam i 
prez. G reisera na terenie G dańska kieruje B er­
lin. G reiser dał już kilkakrotnie do zrozum ienia, 
że bez aprobaty B erlina, nie m oże pod żadnym  
w arunkiem zm ienić sw ego dotychczasowego 
stanow iska.

D zięki pośrednictw u Polski spór G enew y  
z G dańskiem załatw iony pom yślnie 

G EG EW A Spraw y gdańskie zostały przed  
w czoraj pom yślnie załatw ione przez R adę Ligi, 
przyczem doni ,słą rolę odegrała akcja pośre­
dnicząca m in. B ecka.

R aport przedstaw iony R adzie przez m in. 
Edena, został ostatecznie ustalony na konferen­
cji w delegacji polskiej. D o m in. B ecka przybył 
najpierw prezydent G reiser, a następnie m in. 
Eden, referent spraw gdańskich. O dbyła się 
w spólna konferencja, na której tekst raportu  
został ostatecznie ustalony.

G dańsk zm ienił stanow isko.
Popołudniu zebrała się R ada Ligi. M in. Eden, 

przedstaw iając raport i rezolucję podkreślił, że  
Senat W olnego M iasta uznał za m ożliw e zm ie­
nić sw e stanow isko, zajęte w z stosunku do zale­
ceń R ady i że zalecenia te będą obecnie w ypeł­
nione. P. Eden m a nadzieję, że stanow ić to będzie  
now ą erę w stosunkach G dańska z L. N arodów.

Zaledwie znalazł pracę-spotkała go śmierć.
Straszny w ypadek w cegielni Św ieckiej.

Sw iecie. W środę 22 bm . w godzinach po­
łudniow ych zdarzył się w m iejscowej C egielni 
w apienno-piaskow ej, firm y bracia Schlieper, 
okropny w ypadek, który pociągnął za sobą 
straszną śm ierć jednego z robotników , A ntonie­
go Piotrow skiego, łat około 50.

N akładając pas transm isyjny został po­
chw ycony przez transm isję i porw any przez  
w ał rzucony silnie na ziem ię tak, iż śm ierć  
nastąpiła na m iejscu.

W ieść o tak tragicznej śm ierci robotnika, 
który osierocił żonę i kilkoro dzieci, niby lo­
tem błyskaw icy obiegła m iasto, w yw ołując 
w spółczucie dla biednej pozostaw ionej rodziny. 
B ył to robotnik o praw ym charakterze.

B ył on od dłuższego czasu bez pracy i 
dopiero teraz, bo w tych dniach uruchom iono 
cegielnię; uzyskał zajęcie by jednak tułaj uledz 
rychłej śm ierci.

Znów 1.683 rybaków uniesionych na krze na 
Morzu Kaspijskiem,

Sow iecka agencja telegraficzna  
G urjęwa nad M orzem K aspijskiem , 
w icher uniósł na pełne m orze bryłę  
której znajdow ało się 1.683 rybaków  
końm i.

R ybacy, m ający z sobą apar t _ 
nadaw czy, utrzym ują stały kontakt z G urjew em  
i donoszą, że posiadają żyw ności i opału na 40  
dni. N a ratunek ich m a w yruszyć niebawem  
odpow iednia ekspedycja.

donosi z 
że silny  
lodu, na

z 1.480

radjowy

PROGRAM RADJOWY.
W arszaw a —  w torek 28. I.

6.30— 8.20 A ud. poranna 12.03 D zień, poł. 12.15 A nd. 
dla szkół 12.30 K oncert 13.25 C hwilka gospod. dom ow ego  
13.30 Z rynku pracy 15.15 W iadom . o eksp. polskim 16.00  
Skrzynka P. K . O , 16.15 M uzyka lekka 16.45 C ała Polska 
śpiew a 17.oo O dczyt 17.15 M uzyka lekka 17.50 Skrz. języ ­
kow a I8.00 K oncert kam er. 19.40 W iadom . sport, ogólne  
19.50 Pogad. akt. 20.oo— 22.30 K oncert sym fon. z K atow ic  
W przerwie o godz. 20.50 D zień, w ieczór, oraz O brazki z 
Polski w spólcz. 22.30 O dczyt dla lekarzy 23.oo W iadom . 
m eteor. 23.05 M uzyka taneczna.

W arszaw a — środa 29. I
6.30— 8.20 A ud. porań. 12.03 D zień, poł. 12.15 Poga­

danka 13.25 C hwilka gospod. dom ow ego 15.15 W iadom . o  
eksp. polsk. 15.30 K oncert (ze Lwow a) 16.o5 O prw iad. dla 
dzieci (z Poznania) 16.20 K oncert chóru m ęskiego „Echo ” 
z K atow ic 16  45 R ozm owa m uzyka ze słuchaczam i radja. 
17.oo „D yskutujm y” 17.26 R ecital śpiew . 17.50 Św iat się 
śm ieje I8.00 M injatury kw artetow e 19.40 W iać, sportowe  
ogólne 20.oo R eportaż akt. 20.45 D zienn. w ieczorny. 20.55  
O brazki z Polski w spółczesn. 21.00 K oncert C hopin. 21.35  
K wadrans poetycki 21.50 Pogadanka dla kupców 22.oo—  
23.00 M uzyka taneczna 23.oo W iadom . m eteor.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 24. I 1936 Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity' 
Owies 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne (grube) 
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

12 25 - 12.50  
17,50 - 17 75  
14,25 -  15,25  
13,75 - 14,25  
14.00- 14,25

9,75 - 10,25  
11,00 - 11.50  
00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00  
24,00 -  29,00  

22,00 -  24,00

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

UWAGA! UWAGA!
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Szanow nej Publiczności m iasta N owe- 
gom iasta i okolicy p o d a j ę do łaskaw ej 
w iadom ości, iż

i dniem 15 stycznia 1936 r.
.... —  otw orzyłem

w N ow em m ieście n. D rw ęcą  
ul. Sobieskiego 9 - specjalny

Skład cukierków 
i czekolady 
Polecam  w łasnego w yrobu : 

w szelki konfekt 
czekolady  

bom by rum .
m urzynki 

w afle  
laudryuki 

drażetki 
orzeszki 

brikiety

po cenach dotychczas niebywałych. 
Pozalem m am na składzie w szelkie tow ary  
firm owe jak : G oplana, W edla, Fuchsa, 

Piaseckiego i t. d.

Z pow ażaniem

F. E B E L.
C eny niskie! Proszę się przekonać!

I
ś I

i
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Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
B. MHoszowskiego
N ow em iasto - R ynek.

Bloczki 
kalendarzowe 

do zrywania 
poleca

B. Miloszewski
D rukarnia - K sięgarnia

I rzed kupnem

w stąp w pierw  

do Zakładu Radiotechnicznego 

A. Świniarskiego
—  w N ow em m ieście ul. K azim ierza. —

Znaczki stem plow e

i B lankiety w ekslow e
stale na składzie

w Księgarni 8 Miłoszeski - Nowemiasto
i R ynek 19. : —  : Telefon 59.

Skład kolonjalny
nadający się do m anufaktury od zaraz do  
w ydzierżaw ienia. Sprzedam kilka grubych  

do użytku drzew jesionow ych  
buku i w rzosy.

PRILL - Rumian p. Działdowo.

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
- - - - - - Obniżone ceny

B . M ILO SZEW SK I —  N ow em iasto

FO R M U LA R ZE
posiada stale na składzie 

Drukarnia : —: Księgarnia
B . M iloszew ski - N ow em iasto
Telefon N r. 59  R ynek N r. 19

G r o m i c e
poleca

B. MILOSZEWSKI - Nowemiasto


